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.G e n y  o g ło sz e ń :
Zp 1 wiersz milf—ctr (6'/» en 
S2er.) w zw ybych ogłoszeniach 
gr. 24, w nadasianetn i w noicr.
? r. W ,  w kronice. repergjai 

ział gospodarczy, paski w 'lei* 
fcifc gr. 60, po kionic* y.’. 50 
pod agMwk.em Ja pierwszej 
itroale gr. 80. Za jedac stowc 
w drobnych ogioszoniacn g^. i ,  
kupno i sprzedaż słowo gr ■ 10, 
maliyiocjalne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 15, dla 
poszukujących pracy ar. 4 . 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 p c. 
ZoSibj cza s o 50  p>oc. drożej.
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i Drakami: L a iw , ul. Z im crow ltza W , . -  Nr- Konta w P. K. O. I50j5d0i — .Telefon Redakcji międzymiastowy 27, — Telefon Administracji 14*27. — Telefon Drukami 14-27.
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Manifestacja ludności Mopolskś Wschodniej na boisku s m l m .
Już dawno miasto nas&c nie przeży­

wało lak podraioslej chwili, jak durni 
wczouajszego. Cała ludność Małopol­
ski \vschodraśoj przez swe liczne dele­
gacje uozesuniczyta. w tem uroczy- 
stein święcie, j u ż  od wczesnego ramka 
pociągi w rzuca ły  ysiace publiczno-l 
soi z miast i wsi Małopolski Wscho­
dniej, — które spieszyły na boisko so* 
koie, A równocześnie od wszystkich 
rogatek miasta cląglnęły' procesje z 
chorągwiami a cz*?sto orkiestrami 
wdejskitmi z bliższych i dalszych oko­
lic Lwuwa. Do procesji przyłączali 
sie pątnicy, którzy od piątku przeby- 
wiali we Lwowie. biorąc udział we 
wszystkich orocwstośaWb kongresu.

n a  b o i s k u  s o k o ł e m .

rtętoiie nasze bGfóko sokole, letore 
sapią nrzyioaa wyposażyła tak pojpic, 
od Woze sinego ranka zaczęło, zapeł­
niać ->ię' pdbMfczftćfc-ia. ■ Boisko roiło 
w rażeni ■ prziepiętoiiej świątyni Pod 
skłonem promiennego nieba s ró b y  ołę- 
kltnego' sklepienia Wznosił się wspa­
niały ołtarz, utrzymany w barwach pa 
pieskich. Około ołtarza chorągwie o 
Paru ach. Pa listwa, zatknięte na wyiso- 
kuni masztach, ozdobionych festonami 
f herbami.- O;hok ołtarza kazalnica w 
tyin samym tonie biało-żóllym a przed 
ołtarzom miejsca dla dygnitarzy i go­
ści.

U wejścia na boisko porządek ntrzy 
mywało Sokolstwo pod kierunkiem 
prezesa dr,. Borowca, Stiaiż obywatel­
ska i ko.mitet kongresu, Praca ich 
była żmudna t odpowiedzialna. Trze­
ba było rozmieścić tysiączne tłumy. 
Kilkoma wejściami pud nadzorem ko­
mitetowych wchodziły bez ustanku 
procesie i-'w niedługim czasie boisko 
sokole zaroiło się od olbrzymiego tłu­
mu, który obliczają na 30.000 Nie byk 
tu jednakowoż jeszcze wszyscy ze­
brani, bo dalszych 3U.OOO stuło na wzgó 
rzach za siatką drucianą, okalającą' 
boisko a nawet wyższe w zgórza ponad 
boiskiem zaroiły sie mrowiem publi­
czności/

Szpaler do, o}tarza ufcrzy my wa 1 i skau 
ci 1 skautkj oraz straże pożarne,

PRZYBYCIE K»S. PRYMASA 1 KS.
BISKUPÓW .

Parę minut po goclz. 10 na boisku za 
legła poważna cisza bb' oto od ul. Ce- 
tnerowskiej. • zaczai się zbliżać orsza,. 
biskup. Poprzedzani klerykami, ■ z 
krzyżem na przedzie kroczyli Ks. Bi­
skupi w otoczeniu kanoników w roke- 
tach 'i mantoletach. Przed każdym bi­
skupem kleryik niósł oznakę biskupiej 
władzy. Biskupi, odziani w fioletowe 
togi, podtrzymywane przez kleryków.
 o sta tn i w  pochodzie k roczy ł l<s.
Kardynał Hlond, odziany w togę czer 
woną ; insygniami kardynał skieml. 
Przed śwrta Ks. Kardynała Sokol­
stwo niosło proporzec sokoli a druho­
wie gęstym szpalerem otaczali całą 
ś.vitę. Na widok Ks. Kardynała poohy 
l a ł y  sie głowy i wierni składa1’ cześć

najwyższemu dostojni kow: Koscaoia 
w Polsce k

Orszak jbłiżył się do oluaiza. bisku­
pi i kanonicy zajęli lionoruw’e  miejsca.

za 'runi przedstawiacie wlaats cywb- 
nych i wojskowych, miasta, orgamiza- 
cyj społecznych. Sonaty' -uniwersyte­
tu 'i politechniki i widu. wielu Sipych.

tri **&>!«■
%3i y k '

^aidżwiyyzal dzw onek, o dezw ała  się 
trąba, w ojsko sprzezeiitow ało  broń, 
Ks. P ry m a s  rozpoczął celebrow anie 
mszy' św . Z piersi dw u ty sięcy  ciaieci j 
szkół pow szechnych  i średnich mę­
skich i żeńskich z tow arzyszen iem  o r ­
k ie s try  pop łynęła  : pod batutą prof 
A dam czaka pieśń nabożna. P o tężn y  i

MSZA POLOW A.

św ietnie w yszko lony  chór dzńuw y 
śpiew ał p izez  pała m sze św. W resz ­
cie pochyliły  się szr-anaary i ugięły ko 
lana w  czasie Podniesienia. Nieba­
wem  mszs. śyr skończona a z • piersi 
dz ia tw y  w znosi się pieśń: „Boże coś 
P o lsk ę11. W tóru ją  jej i tłum y i boisko 
ca łe  i w zgórza okoliczne.

KAZANIE.

O dy imrilkiy echa pleśni na kazaln i­
cę  w chodżj * spaniała  posiać  biskupa 
chełrrtiftskieao ks, S tan isław a Okonie- 
w skiego,. T łum  m ilknij a p rzez  usta­
wione m egafony rozchodzą się aa 
w szycikie strony do' irajdąkży^h iPakąt 
ków  boiska potężne stów a k s . ' biskupa.

„Siedzącem u i? sto licy  i B arankow i 
b logosław ieństw o i cześć i chw ała  i 
moc na w ieki wiieków. Eminencjo. E ks- 
ceiencje. b rac ia  w  C hrystusie najmil­
si! Jan św. Ew angelisra, k tó ry  jako 
o rze ł v zbił się na w y ż jo iy  niebieskie 
i w  księdze O bjaw ienia odchylił rąbek  
tujenm icy, zak ryw ającej nam niebc i 
losy' Kościoła i ziemi, tak  opasuje tam  
jedno ze sw oich vridzeń: i w iidmłeati 
a  o to  Baranelc, sra jący  jako zabity. 
I w zial księgj z p raw icy  siedzącego 
na tronie. \ gdy otw orzył’ księgi 4-ro 
ew angelistów  i 24 s ta rcó w  upadło 
p rzed  B arankiem , mając każdy c y try  
i czasze ziote, pełne w onności, k tóre  
są m odlitw ą św iętych. 1 śpiew ał; now ą 
pieśń m ów iąc: godzieneś jest Panie 
wztiąć księgj i o tw orzyć  pieczęć ich, 
rżeś jęst zabst i odkupiłeś nas Bogu 
p rzez  k rew  sw oja  ze w szelkiego poko 
lenia i języka i Indu } narodu, I w idzia­
łem i słyszałem  głosy  wielu aniołów  
około tronu... i byda liczba icn tysiąc 
tyisięcy. mówiiących głosem  -wielbilm: 
G odzien jest B aranek, k tó ry  jest zab i­
ty  w ziąć muc i bogactw o  i m ądrość i 
siłę i cześć i chw ałę i błogosław ień- 
tsw o “.

Ri ze w spaniała  to  wizja -  m ów ił do­
sto jny P as te rz . Z pośród dym ów  ka­
dzielnych w ychyla się tron  Boży' a w  
jego pobliżu po-jawsa się B aranek , k tó ­
rem u pokłonem  i p-iemem cześć  Oddają 
Ew angeliści i 24 sta rcó w  a z g ło sa­
mi ich łącza ś|c śpiew y nieprzejrza­
nych zastępów  anielskich. Kiedy spo­
glądam  na te ob razy  przecudne, k tóre 
w  tych dniach odslaniaja się k ilkakro­
tnie przed niemi oczym a w y d a ję  nii 
się jakby  wfchsenio św. Jana  p o w tó ­
rzy ło  sie. W idzę tron  na o łtarzu  a ua 
-nim Bar-anka, w  około tronu  najdosto j­
niejszych naszych  A rcypasterzy , po­

chy la jących  się w  kornem  skupieniu 
p rzed  H ostia P rzen a jśw ię tsza  — w i­
dzę dym y  .caazielne, rozp ływ ające  
sic powoli w  b ia łych  obłoczkach, sły - 
śie pieśni.' w y d obyw ające  sie z p ie r ś  
ty  iięcyi..w icrnycii a treść  dych :pieśni 
„sieożącefrtu na ■ stolicy- b a ra n k o w i 
bł-ogucsławiiedstwo i oześć i chw ała I 
moc na w ieki w ieków

Skreśliw szy następnie Znaczenie czei 
N ajśw . Sakram entu, i p rzy toczyw szy  
głosy Ojców Kościoła o czci dla 
C hrystusa P ana  — dostojny P aste rz  
w  te  słow a zakończył sw e kazanie: 
„Zabierzm y jako d ar najp: zedmejszy 
w edle oswtnicj zachęty  Ojca św, p rze­
błaganie za winy swoje, za w iny spu- 
leozenstw a, ofiarujmy Jezusow i w  Naj­
św iętszym  'sakram encie codzienne bo­
le i krzyże, ofiarujmy ubóstwo niedo­
statek , ofiarujmy w szelką sw oją nie­
dolę a Jezus w iny przebaczy, krzyże 
złagodzi, niedolę umniejszy. P rzed  tak 
wielkim  S akram entem  upadajm y na 
tw a rz e ł,f- A m en'

G dy ucichły słow a — Ks P rym as 
Hlond udzielił zebranym  błogosław ień­
stw a Ojca św . Bochylily się głowy', 
ugięły kolana a ku niebu popłynął 
szep t m o d litw y . oiorzyrnicli mas.

Dzięki energicznym  zabiegom Kotńi- 
tem  porządek panow ał w zorow y. P o  
skończonem  nabożeństw ie w ieiotysia- 
czne tłum y w najw iększym  porządku 
odp ływ ały  ku m iastu w  kilku kolu­
mnach. Obecne Pogotow ie ratunkowe, 
udzieliło pom ocy w  dw udziesta w ypad 
kacli lekkiego zasłabnięcia.; Kazanie ks. 
Biskupa Okoniewskiego w ielotysiączne 
tłum y słyszały  doskonale, dzięki u rzą­
dzeniom gigantofonowym , m insfaiow a- 
nym przez B arw ik & Borzeniski. Spe- 
c a ln ie  zainstalow any mikrofon, wzm a 
oniacz w ieloiam potuy nadaw czy i czte  
ry  duże m egafony dziaiaiy w zorow o i 
dzięki temu żadne słowo nie uszło ze­
branym  n aw et daleko od am bony m a­
som.

P K O O B S J A .
Drugą podniosła uroczystością, dnia 

w czorajszeko była procesja z kościoła 
św, Elżbiet}' na pl. Marjacki

Już na dwie godziny przed  w y zn a­
czonym  jej term inem  na pl .M ariac ­
kim poczęły grom adzić się uienrzelt-

czooe ■ tłw ny. Ulicami, w lodącem  ,w 
stronę  kościoła św . E lżb ie ty ,; spieszyły 
ze w szł^ tk ich  stron liczne procesje na 
czele sw ych kapłanów , niosąc chorą­
gwie, i o łtarzyki. B arw ne lale, któro 
p rzypłynęły  d o 'L w o w a  od Zbrnczu 
z całej ziemi polskiej, - należącej do 
lwowskiej archidiecezji, p łynęły  jedne 
za drugiemi w śród pieśni nabożnych, a 
niejednokrotnie w śród w łasiw ch m uzyk 
wiejskich. P rocesje te  zm ierzały na ul. 
Leona. .Sapiehy, gdzie w pew nych punk 
tacn u w ylotu bocznic w y zn aczo n e : zo 
sta ły  miejsca zborne di? poszczegól­
nych grup, nik.iące daicko w boczni­
cach, z k tórych  m iały dołączać Się do 
ogólnego, ptooesyjnego pochodu.

NA PLACU MARJACK1M

PL M arjacki przepięknie p u y s tro jo ­
ny. P rzed  posągiem  M. boskiej o sła ­
wiono o łtarz  i kazalnicę. W  wielu o- 
knach awisają dyw any, na szybach 
widnieją kongresow e em blem aty, P ło­
ną m asztow e lampy, — w szystk ie  o- 
kna mocno obsadzone publicznością. 
Stopnie pom nika W ieszcza zalega z w a r  
ta m asa w fościuństw a, tw orząc ze 
swych strojów  barw ną mozaikę

Niebawem  cały pl. Marjacki mięty 
został zw artym i szpaleram i młodzieży 
męskich szttól śrtxluicn. karnej i na po­
sterunku straży  obywatelskiej nigdy 
nie zaw odzącej i zaw sze w y próbow a­
nej. Poza szpaleram i ustaw iają się nie 
przeliczone m asy  publiczności. Szpale­
ry  zaciąga daiej duży zastęp młodzie­
ży  gimnazjum 0 0 .  Jezuitów  z Chyro- 
wra  d m łodzież gimnazjum Samborskie­
go.

WZDŁUŻ U U C  ,KfÓRE:MF POCHÓD 
MIAŁ NADCIĄGNĄĆ.

'Od kościoła św . Elżbiety aż po plac 
Marjacki po obu stronach ulic stanęły 
szeregi m łodzieży szkolnej. Od kości:: 
ia św. Elżb;e ty  do kościoła św. Marji 
M agdaleny zaciągnęły szpalery  szkoły 
pow szechne, .daiei pod gmach poczty 
uczenlce średmch -zakładów  nauko­
wych, tak publicznych -jak i p ry w a t­
nych. Za szpaleram i stancja publicz­
ność. Z uznaniem należy podkreślić;,. 
że‘ do najpiękniej udekorow anych ulic 
należała ulica Leona S ape liy  i Koper­
nika, gdzie zw racaj ogólną u-.vagę gu­
stow nie udekorow any'’ gmach głów ne:- 
poczty.

PO CHÓD RUSZA...

O godz. pół do czwaite-i ruszył po ­
chód, ktorego czoło.?;uajdowa!o się ko­
ło gmachu Komendy wojewódzkiej P o ­
licji Państw ow ej.

Tym czasem  przepiękna pogoda, k tó ­
ra  panow ała niemal do w czesnych go 
dzin popołudniowych, poczęła rozp ły ­
w ać’ się w śró d  gęste 'nadciągających 
cnmur, k tó re  niebawem  zaległy  cały 
nieboskłon, budząc zew sząd obawy 
niemiłego deszczow ego /.U raza, ł óLa- 
w y te ziściły się, począł bowiem w net 

(Ciąg dalszy na stc. 2-giej.)
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■uiła Jtidede, 
'  c e e A c t  f ' y  ^  

s e c u fis z e  ś te is c e

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej). 
padać deszcz, zraz«  "sfafiy, "później sil­
n iejszy1 i swą stałością bardzo uporczy 
wy. I w ś ró d , tego deszczu p łynął ol­
brzymi. z kilkudziesięciu tysięcy złozo 
uy pochód procesyjny przez przeciąg 
przeszło dwóch godzuić a

Na czele kroczył baiaijon 19 p. p. 
z m u zy k ą1 a za nim procesje z  kilku­
set parafii-. W yliczać, skąd pochodziły- 
nie sposób. P ierw sza -2 . brzegu zw ra­
cała uw agę pięknymi strojam i ludow y 
mi i dobrze zgraną o rk iestrą  w łasną: 
to Sokolnicżaiiie, a za nimi szli i szli 
inni od zbaraskich kopców i dalekich 
podolskich jarów, aż po zachodni skraj 
archidiecezji. Proce-sje zajm ow ały w y ­
znaczone miejsca na pi. Mariackim, na 
W alach Hetm ańskich oraz w przyle­
głych ulicach.

Z  kolei szły liczne b ractw a kościelne, 
organizacje społeczne i ośw iatow e, li­
czne zastępy męskiej i żeńskiej mlo- 
dzieży harcerskiej oraz korporacje a* 
kademickie.

K roczyły dalej liczno drużyny soko­
le, zastępy MSO., kilkaset zckoimic, 
w reszcie duchowieństwo klasztorne i 
Swieckm. — wkońcu ks. Biskupi i pod 
baldachimem Ks. P rym as I hond, niosą­
cy M onstracjc. Pom im o deszczu p ioce 
sia odbyła s$Z w edług pow ziętego p ro ­
gramu. Zakończeniem uroczystości by ­
ło błogosław ieństw o, udzielone przez 
Ks. P rym asa  w ielotysięczny 111 tłumom 
na pl. Mariackim.

AMERYKAŃSKI KAPITAŁ W  NIE­
MIECKICH PRZEDSIEBIOR5T W ACH 

W »’OLSCE.
(Telefonem od naszego. korespondenta).. 

W arszaw a. 17 czerw ca. (G), Z K a­
towic donoszą o zainteresow aniu się 
kapitału am erykańskiego przem ysłem  
żelaznym  w  hutach Silesia i Bism arcka 
na G. Śląsku. W  związku -z teni „E s-, 
press P o r.'1 podaje wiadomość, żc ini­
cjatyw;! w tym  kierunku w yszła ze 
strony zarządu hu ty  Bism arcka i. ma 
tło w ybitnie polityczne. Elutą B ism ar­
cka, która w swej' adm inistracji’ z a tru ­
dnia praw ie w yłącznie Niemców, po­
stanow iła Jla ułatw ienia sobie stosun­
ku w oceć ': w ładz polskich Odstąpić po 
fuzji pakiet akcji grupie am erykań­
skiej i w ten sposób nadać ' przedsię­
biorstwu charakter częściow o am ery­
kański.

ZJAZD  POLICAJNY W  W ARSZA­
WIE,

(Telefonem od naszego kort spoadenta) 
W arszaw a, 17 czerw ca. (G). G łów ­

na Komenda Policji zw ołuje na jutro 
'„Polski ogóluo-krajow y zjazd okręgo­
w ych kom endantów  policji m unduro­
wej, o raz naczelników urzędów  śled­
c zy c h " ..— Na zjeźd/ue om aw iana be- 
ua spraw y, zw iązane z nowemi instru­
kcjami, oraz reorganizacją policji.

W YBORY W PRZEMYŚLU, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Przem yśl. 17 czerw ca. (G). T ym cza­

sow e w yniki w yborów  do R ady miej­
skiej w 4 kole w yborców  są następu­
jące: M ieszczański kom itet w yb. (blok 
trzech narodow ości) 3800 gk, PPS. 
3 000 g ł,  Polski Komitet wyb. 2.100 
i i ,  kommikści .około 1000 g l

*0 D ii iń  p o n ł e a i  i i r t e a  1 8  o -  m .  
D o ł i t o n a t a  K o m e d i a  js t a

P r z y k a z a n ie )  N I E  2 E N  S i  i
W głównej roli: V llm a Hynky, ligo  C zacn ow i, A u ga lo  t-eriwrl. -  Uzupełnia najnowszy 
tygodnik Gaumonta- — Cenv biietow na wszystkie miejsca do godz. 5-tej po 00 groszy.

Stan krowia Ojca S i ;ętr;go.
Watykan zaprzecza bezpodstawnym pogłosacom

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 17 czerw ca. (G). Z  R zy ­
mu donoszą: W obec pojawienia się w 
jednym z  dzienników włoskich bezpud 
staw nych  pogłosek, o złym  stanie zdro 
w ia Ojca św ., .W a ty k an  zaw iadam ia, 
że Papież w  ostatnich czasach ani na 
dzień nie zaniechał swoich zajęć. O

sodz. 7 rano" odpraw ia sw e m odły, 
poczem następują posłuchania. W  u- 
biegłą niedzielę P ap ież w ygłosił dwie 
dł.ugie mowy., Codziennie o godz. (r 
wiecz. P ap ież udaje się do ogrodów  
w atykańskich, gdzie 'pozostaje aż do 
zmroku.

G w a t e m  svgr.ały S/ O. i.
od gen. NoLile.

(Telefonem od naszego ko, espondenta).

W a m a w u . łT-go czerw ca. (G). Z , w ypłyną} % portu p io trogrodzkieżo ol- 
K ingsbay donoszą:' Od gen. Nobile o -  brzym i łam acz iodów „Krassin", k tóry

udaje się na Szpitzbcrg na ratunek 
ekspedycji gen. Nobilego. S tatek  po­
siada specjalnie urządzoną platform ę 
do startu  hydtcplanów , ma rów nież 
kilka łódek specjalnej konstrukcji do 
p ływ ania w śród lodów, zapasy- żyw ­
ności i ciepłych ubrań. Podróż  do 
Spitzbergu ma trw ać około 14 dni.

trzym ano  w czoraj po południu gw ałto ­
wne-, sygnały  S. O. S. Nobilo donosi, 
że znajduje się w wieikicm niebezpie­
czeństw ie, gdyż kra gw ałtow nie top­
nieje i iam ie się na coraz drobniejsze 
Części.

W arszaw a. 17 c z e w c a . (O) Z Mo­
skw y -donoszą: W czoraj w  południe

t a t a r y  eskadry angielr-kiej
m  m orzy
(T e le fo n em  od n a sz eg o  ko resp o n d en ta .)

W arszaw a. 17 czerw ca. (G), Z  Rygi 
donoszą: Na B ałtyk  wpłynęła, angiel­
ska eskadra, liczącą 38 okrętów  w o­
jennych pod clowóaztwiem adm irała 
Larckina.T O kręty  angielskie rozdzieli­
ły  się na kilka grup, aby  odw iedzić 
po rty  Heisingfo^s, Rygę, Libawę, Kłaj­

pedę, Tallin, Gdańsk i Gdynię.
W  końcu czerw ca ąjigieiska eskadra 

wojenna urządza w ielkie m anew ry 
wojenne na morzu B ałtyckiem . Będą 
10 p ierw sze m anesvry tej eskadry  od 
r. im

Dotychczas mżadnegc wyniku.
lobrad wielkiej koai cii w Niemczech.

(Tel-topem od naszego korisooudeuta.)

W arszaw a. 17 czerw ca. (U). Z B er­
lina donoszą. O brady  m iędzyfiakcyj­
ne oa tem at utw orzenia now ego iządu 
w  k tó rych  brali uaział p rzedstaw icie­
le party j wielkiej koalicji, nie dały  ża ­
dnego, pozytyw nego rezultatu 

Poszczególne pa-rtje p rzedstaw iły  
swoje życzenia co do program u now e­
go. rządu. Om aw iano więc kw estię 
luwentuainej form uły ko-mpromisowtsj

dla ustaw y szkolnej, k tórą  w ysunęło 
centrum , dalej spraw ę reform y adm i-1 
n is tra c y jii  unifikacji R zeszy, w y su ­
niętą p rzez dem okratów , oraz sp raw y 
ściśle gospodarcze.

Nie przyszło jednak do uzgodnienia 
poglądów w ż a d n e } k w e s tii ,  wobec 
czego przypuszczać należy, 'że  roko­
w ania  lw trw ają  jeszcze pewien czas.

nota l. S. S. R. do M s k i.
M oskwa. 17 czerw ca. (PAT.) TASS. 

D yrek to r departam entu politycznego 
Na/kom kidieta Stom o.iiakow, w ręczył 
w czoraj m inistrowi Parkow i następu­
jącą norę C z iezc in a : (

W  nocie mojej z duła 7 maja zw róci­
łem Pańską uw agę na fakt, że trw a ją ­

cy ud d łuższego’ czasu brak gw arancji 
bezpieczeństw a osoby am basadora Z. 
S. S. R. w  W arszaw ie stanow i pow a­
żną groźbę dla stosunków  pomiędzy 
ZSSR- a Polską. W obec sytuacji, jaka 
się w y tw orzy ła , rząd sowiecki liczy, 
że rząd polski poinformuje go niezwlo- ■

t
Z KLEHiFHSIEWICZÓW

J A J  I  J A  ) A R 0 5 Z 0 W A  1
w dow a po adw okacie < s

zaopatrzona św. Sakram entam i, za snęła w  Panu, po  długich i ciężkich 
cierpieniach, dnia 17 czerw ca 1928 r  p rzeżyw szy  lat. 85.

Pogrzeb  odbędzie się wie. w torek, dnia 19 czerw ca  b. r. o godz. 2 -dej 
popołudniu z domu żałoby przy  ul. Pułaskiego 1. 5, na cm entarz Ł y cza­
kowski, na k tó ry  to obrzęd zaprasza K rew nych, P rzy jació ł i Znajomych 
w  sm utku pogrążona Rodzina,

1 la

ćznię o pow ziętych zarządzeniach w  ce ­
lu 'rad y k a ln eg o  i ostatecznego zniszcz; 
nia działalności te rro rystycznej H ale 
emigracji w  Polsce, ! "■

Z. Pańskiej noty  z dnia 3 czerw ca 
rząd -sow iecki w y w nioskow ał,.zc  rząd 
polski uw aża. za w ysta rcza jącą  podsta 
w ę do zlikw idow ania anorm alnej sy tu ­
acji, jaka się w y tw orzy ła , oficjalne o- 

" strzeżenie, skierow ane pod adresem  bia 
}e emigracji w  deklaracji z dnia H -go 
sierpnia 1937.- je d n a k ie  zarządzenia 
w ydane przez rząd  polski nie posiada­
ją tego charakteru , okazały  stę zupeł­
nie niew ystarczające do -w strzym ania 
działalności terrorystycznej organizacji 
białogw ardzistów . D ow odem  rego jest 
ostatni zamach, z  dnia 3 m aja br.

Rząd sowiecki nie może uw ażać za 
w ystarczające  zarządzenia w ydane 
przez rząd polski po zam achu W ojcie- 
diowskiego.' W  nocie ż  arna 3 czerwcu 
jest mowa- O szeregu aresztow ań , ćokc 
nanycli w  zw iązku z zam achem . O so­
b y  aresztow ane w  zw iązku z zam a­
chem  dnia .3 m aja zostały  jednak zwoi 
ńione w  ostatnich czasach" Podobne 
zarządzenia", ograniczające się do na­
stępstw  nietrw ałych, nie m ogą w y w o ­
łać pożądanego w rażenia w  kolach b ia­
łej emigracji w  Polsce.

R ząd Związku Sowieckiego stw ier­
dza, że dla bezpieczeństw a am basady 
ZSSR i uchylenia stosunków  pomiędzy 
Związkiem  Sowieckim a  Polską przecł 
w-strząśnieniami, są. konieczne zaiządzc 
nia o wiele pow ażniejsze, iw  używ szy, 
że rząd  polski zgodnie z notą z dnia 

■ 3 czerw ca przedsięw ziął i zam ierza 
przedsięw ziąć zarządzenia' mające na 
celu uniemożliwienie w  przyszłości ak ­
tów  terrorystycznych  przeciw ko.am oa- 
sadzie ZSSR, rząd  sowieck5 będzie 0 - 
czekiw ał na zakom unikow anie, konkre 
tnycli zarządzeń rządu polskiego, ;

Bez przedsięw zięcia p rzez rząd poi 
ski nowych poważnymi i stanow czych 
kroków  przeciw ko białej * emigracją, 
rząd sowiecki nie będzie mógł uw azac 
sp-uw y za zam tw jo rą  w  sposób zado­
w alający, tak jak bym, ona przedsra- 
w ioną w  owej nocie z  dnia i maja . 
zrzuca odpowiedzmi/tosć w spraw ie 
bezpieczeństw a M  rząd polski.

„T?W IESTJA“  O N O W EJ NOCIE 
ZSSR. DO PO LSK I. ‘

Moskwa. 17 czejw ca. (PAT). Komu­
nikując notę Cziczerim  1 do m inistra 
P a tk a  „Izw iestja" i>od.kreślai;v- że tak 
rząd polski jak i polska opinia publi­
czna powinny- sobie zdać spraw ę z fa- 
Ktu, że tylko, istotne gw arancje bezpie­
czeń stw a  am basady sowieckiej w  P o l­
sce uczynią m ożiiw em i-;- norm alne sto 
sanki m iędzy obu państwami;.

Zamach na L izarew a o ra z 'p e w n e  
fakty zw iązane ze stanowiskiem  rz i-  
Ju u polskiego względnie : organizacji 
b iaiogw ardyjskieb po tym  zamacliu 
w ykaza ły  jasno, że ostrozuósć rządu 
polskiego do em igracji rosyjskiej jest 
tlew y sta rcza iącą  i pozw ala opinii pu­
bliczne! w  Sow ietach podejrzew ać do­
brą  wolę rządu polskiego" cu cjo w yko­
nania przyjętych w arunków , poza k tó ­
rym i stosunki nonnaine m iedzy o tam i 
państw am i są niemożliwe Goiuja pu­
bliczna. Sow ietów  oczekuje1 nowych 
kroków  od rządu polskiego, k tó reby  
i>3 ły  odnow iedzia na pytania posfawio- 
nc- w, nocie Cziczerina“.

MIN. ZALESKI PO W R Ó C IŁ  W  SO- 
DOTE.

(Telefonem od uaszeeo koresooridenta 1
W arszaw a, 17 czerw ca. (G). Mim 

s te r  Zaleski pow rócił w czoraj, t. j. w 
sobotę o góda. pojioh do W arszaw y . 
P . -minister zam ierza! początkow o za ­
trzym ać się dw a dni u krew nych w 
Poznaniu, jednak w  ostatniej chwili 
p rzy  spieszył swói przyjazd do W a r­
szaw y, . - >■

NOWY LOT TRANSATLANTYCKI.
Y repalsey 17 czerw ca. (PAT). (No- 

wofunkmdja). MiiS E arheard  { lotnik 
Stulz rozpoczęli dziś o godz. 3 popoł. 
w edług czasu Greetiw ich lot trans­
atlantycki.
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Poniedziałek
M irk a  

' JlliD! G erw azego ■ 
Wschód słońca 3*3$
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TLATR WIElKI.
Luniearialel lirowi. „Daleka KsięZuicr-

ka“- .► •■■•;.' : ’ • • * • , / .  /

■ Wtorek, lii om. „Nieslomns. &>na‘\,.

TEATR NOWOŚCI.
: PonięaUaick 18 bm. „Dolly",
Wtor&I «  but.. „Dolly“.

ton-JSKl KfNOTKA I R (Teatr ItowofcljJ 
„Arabella1, 7 . 'aut, (kam., „Leo te# po­

gromca, lw0w‘\;i. Tygodnik aktualny., .
K1NOTFATRY.

„Apollo*': Dama Hkow i (Szatan gry). . 
C him era: - Spow iedź kapelana.
- e w :  „B ohaterow ie Sahary"..
CL-iuo. „B ra te rstw o  k rw i".
P a łace : Za głosem  serca. ■ ■* ■'•••-

/-ty; • =*0 = ;
—• To W. Vrżyi9i.Wł Sztuk Pięknych. W 

Paiacu Sztuki Salon Wiosenny. - \y lokalu . 
przy ui. Dzieduizycklch 1 O. Malin, Ii. 
Streng i sziuk.śj/pryrnitj wów.

•’* V »  .
Do dzisie jszego ., num eru dołączam y 

in ru sz  powieści. p. t; - „Skarabeusz 
Izydy". -  „•

-  Do v,ypray ślubnych, najprzcduicjste 
>tótn*. bi4lizue 'śtplo%a, ręczniki:' chustki 
! t. p. pbiećia najtaniej i najkorzystniej fir- 
ua Józefa Nmvaka, pi. Mariacki fi.

^=.3 =
- Oszuści imcziii znów w i  płynęli.

Korzystając z  wielkiego zjazdu w dniu 
w czorajszym  znów w ypłynęli oszuści 
ihczni oferując pątnikom m e ta lo ae  o- 
brąozki jako złote. .Jednego z  tych o- 
szustów, M ieczysław a M arkowskiego, 
zam ieszkałego przy ul. Schodowej 1. o, 
policja osadziła w aresztach policyj­
nych.

-  Napad w parku itu. Kościuszką.
łakiś nieznany osobnik napadł wczo* 
rai w  parku Kościuszki na przecho­
dzącego Bazylego Potrurafa i pobił go 
jakiem ś tępem narzędziem  tak stluie, 
iż napadnięty stracił przytom ność, 
k tórą  odzyskał dopiero w szpitalu p o ­
wszechnym.

-  W łam ania 'm ieszkaniowa, Niezna- 
u j 's p ra w c y 1 włam ali M t w czora jsze1 
nccy do m ieszkania Rudolfa W agnera 
przy ul. Lelew ela. !, K  i skradli biżute*. 
rję- nieustalonej na rażie w artości. — 
Drugie w łam anie uopełrwone zostało 
aa szkodę' Kdrnell T arnaw skiej p rz j 
ul. M ałeckiego I. 9, trz ec jw p rzy  ul.--Ja­
nowskiej 1. 63, gdzie złodzieje zabrali, 
na szkodę Rom ualda K ozdrow icza m a­
szynę do 'szycia ' marki - „S inger". --- 
Podejrzan i: ó  popełnienie w łam ania w 
wilh W ojciecha-' - G ołuchow sbiego zo- 
d a li aresztow ani.

~  A resztow anie to rabkarza Are­
sztowano Jana Pełechaeza, zam ieszka 
Jego p rzy  ul. 1 Kochanowskiego 1. 113, 
za kradzież toiebki z ręki 'nieznanej 
kobiety .u- . '

-W ® }** -M 
«/ nrypie, kaszlu ł br.nthKie w oda mi­

neralna StUAWNlWA lórufin? przynosi 
ulgę I pr*yw iaca zdrowie. Cho-oby żołą­
dka i jelit usuw a SZCZflWHICKR Magda­
lena. i40Tpk
• ty ;  j _ass<ł)ss*

•i- K onstytucja k ró 1 S aby . PrOtesor 
Jam es A. M ontgom ery, z un iw ersy­
tetu w  Pensylw anji,' omaM iat p rzed , 
sw ym t słuchaczam i, znalezienie w  ..po*. 
ludu'o w ej A rabji dukum entu, będącego; 
dowodem., że kró lestw o  Saby ibylo 
państw em  o konsty tucji pariam eftter- 
uej, będącej niejako zapow iedzią dzi­
siejszej konsty tucji angielskiej- S ta ro ­
ży tny  parlam entarny  dokum ent, jest 
bez d a ty  i praw dopodobnie pochodzi z  
czasów  „późniejszych, niż ow ej k ró ­
lowej, k tó ra  odw iedziła  Salom ona 
O dw iedziny te  odby ły  się malej w ie ­
ce] około  J-WJO łat. przed C hrystusem , 
a  .dokwmwtt —  w k  sadza" oraf. Mo&tffió-

m ery, — Jeet i  okresu o w icie później, 
'ezegd, bliskiego już chrześcijańskich 
czatóów." ; • i

■ O prócz okreśitijiu podstaw ow ych 
s taw  kró lestw a Saby, dokum ent grosi, 
żę w ota c iała  ustaw odaw czego, albo 
przedstaw icieli obszarów  kró lestw a 
jest rów nej w ag i oo dekrety  kró lew ­
skie D okum ent rozporządza opuoliko-

wanic praw-, „by każdy, kto chce, 
mógł sie przekonać"- Dalej jest m ow a 
o  zebraniach parlam entu, z 'c z e g o  w y ­
nika, źa system  konsty tucy jny  państw a 
byl ustalony Ó w czesna Saba była 
kw itancetm 1 państw em  z doskonałym  

. system em  w odnym  I urodzajną ziemią,
|  k tó ra  dziś z 'p o w o d u  posuęny s ta ła ’ 

się jałow ą pustynią t- t y  . s

K ronika p rze m yska .
S prostow anie: ód i-  K. BbU dosta­

jemy nastepujące sprostow anie : .P r a ­
w d a  j e s t  że do  cćsn bilętow  tea tra l­
nych, w  przeasprzedw ży ąo przedsta* 
,\yj.eń żydow skich zespołów  a r ty s ty c z ­
nych,. k tóre  ■ sam. jako  m ipresario  u- 
r6ądzanir dobijam 10 proc., zaś n iepra- 

S rdą jeist jałcobym pobierał jakąś pod­
w yżkę w  k asie  tea tra lnej, tuż przed 
Pizecistaw ieinem .. N iepraw dą jest ja ­
koby o  to- żaliła się publiczność, po­
p ierająca przedstaw ienia  żydow skie ; 
iecz praw dą jest, że. się starają znie­
sław ić  imię moje osobniki, k tó re  z kul­
tu rą  żydow ską nic nie m ają w spólnego 
a  p ragnęłyby  rozporządzać kartam i 
graitiso-wemi do przedstaw ień  żyd o w ­
skich ze  szkodą p rzedsięb iorstw a i a r ­
ty stów . — K. lrbel w  P rzem yślu ."
1 K rw aw e poracnunkl nożow ców . W e

,v'tviek b y ła  ulica. M ickiew icza, obok 
Banku Go-sp. Kraj., w idow nia bojki po 
m iędzy dw om a nożow cam i. Pojcdyn-’ 
kowi na noże. k tó ry  trw a ł p rzez  parę  
m inut,' p rz y p a try w a ły  Się tłum y ga­
piów, nie w idział go natom iast żaden 
posterunkow y. B yłoby  w skazane, by 
poiicja s ta ra ła  się w  p rzyszłośc i zapo­
biegać tego rodzaju w idow iskom .

Ś m iertelny w ypaacK . P rzechodnie  
ul. Grunwal-azkiej byli onegaai św iad ­
kam i nieszczęśliw ego w ypadku, k tó ry  
skończył sie śmiercią 'O tc  75 la t liczą 
ca  s ta ru szk a  Sadow ska • (zam ieszkała 
p rzy  ui. Grun waldzki-ej 75) p o tknę ła  
się na b iuku . a upadając, u d erzy ia  gło 
\va o- kamień tak nieszczęśliw ie żc do­
znała w strząsu  m ózgu. O fiara nieszczę 
ś!l.wego w ypadku  -zmarła no k lk ti go­
dzinach w śród  s trasznych  m ęczarni.

i w czoraj z B u k u csz iu  4 do B lałogrodn 
obecni byli w ieczorem  f ria . bankiecie 
w ydanym  tią ich czesc przez m inistra 
w ojny i m arynarki. Dziś lotnicy będą 
na oficjalnem przyjęciu u m inistra woi 
ny, poczem  udadzą sic na górc Avąla, 
gdzie złożą w ieniec na grobie N iezna­
nego kołnierza. P o  śm aaaniu w  posel­
stw ie pobieleni, lotnicy w  towarzy* 
s tw ,ę  oficerów jugosłow iańskich 'uda­
dzą się na grób  króla P io tra  W \

Sport.
Piłkarskie mistrzostwo Ligi.

PoCtON—WARTA (Poznań) L i (hi)).
W ^ u ra jsz e  zaw ody  u m istrz. Ligi 

dały  w ynik  nierozstrzygnięty . G ra bar 
iszo utrudniona z powodu rozm okłego 
bciska, w ykazała u a ogół znaczną prze 
w agę Pogoni, któż?, jednakow oż nie 
potrafiła zadokumento araĆ jej cytrow o. 
W inę ponosi w  głów nej iiuezzt .irodke 
w a tró jka, k tó ra  naw.-*-: w najbarozie. 
dogodnych sytuacjach u - zóoiala *dfi* 
być  się na skuteczny strzał. — W arta  
zrobiła naogól w rażenie dodatnie;, naj­
lepsi w drużynie bram karz Tontowńcz, 
Spojda w  pom ocy i P rzybysz  w  atakt:. 
Bi antki strzelili dla Pogoni Bacz, dla 
W arty  R adojew ski, Pogoń ponadto nie 
w ykorzysta ła , przyznanego wJ w Si n  . 
rzutu karnego. Sędziow ał P, Rettig 
z Ł od/i. Publiczności mało, .
-  KRAKÓW. c ra c o v ia — I m :  śc« 5 1 
(2 :1)., M istrz. l'g. Bram ki strzelili dla 
Cracoyjj Gmiel 4 i Kabitiski 1, dla t u ­
rystów  Ałaszewski. Sędzia Rosenfetd.

’A T O W IC t. Ruch- Hastnumm ,? 1 
(1:0) MLstiz. lig. Bramk. strzehl* dla 
Rucbu obie h ro s t.d la  fiasm ottei Krutn- 
liolz. Sędzia p Arczjniski z K rakow a.

W ARSZAW A. C zaruj—Legja 1:1
(0:0). M istrz, lig B ram kę dla C z a r­
nych strzeli! Nastula, dla Legji Lańko. 
Sędzia p . 1 M arszew ski z  Łodzi. W  kon 
sekw encji pow yższego w yniku, w ynik  
całego incczu opiewa 2T  na korzyść 
Czarnych.

P o lo n ja -Ł K S . 3:0 (3:0). Mistrz, lig. 
Bram ki strzelili Kris.ter, Zamów ski » 
D itner. Sędzia p. Rutkowski z K rako­
wa.

SOKÓl MACIBRZ -A kS o0;53 PKT.
W meczu lekkoatletycznym  Sokół 

M acierz zw ycięży! AZS. w  o tcsu iku  
60:53 pkt 100 n r  l)  W olańczyk (AZS.; 
12 sek; 400 m : 1) Pałeczek (S. m .; 5o 
sek ; 1500 m: 1) K rzyżanow ski {AZS.) 
4:40 sek ; 110 m, przez p ło tki: 1) W o ­
lańczyk- (AZS.) 18.6 sek; 4X 100  ni: 1) 
Sokół M acierz #  sek; Skok w  cial: ')  
Kaniak (S. M.) 6.20 m.; skok v ' w yż: 
1) Kaniak (S. M.) 1.5$ ni.; sitok o 
tyczce: l)  Kruk (S. M.) z.&z m .; jtclu..ę 
cie kula i rzu t dyskiem , ł)  Kaniak (S. 
M.) 11.29 m., 34.79 m ; rzu t oszczepem 
1) C ena (AZS.) 44.li) m-

Kronika sportowa.
Lwów. 16 cze rw ca, 

kparta * Poionla (przem yśl} 1:1 
(1:0). M istrz, k lasy  A.

Pogoń II. - /Ekran 5:0 (2:0).. M istrz, 
k iasy  A. Sędzia p. K rejcarek , ;

|L  Sokół Ju trzen k a  4:1 (1:1) 
M istrz, k lasy  13. Se.dzia j; Stuckl.

II. Sokół D, ,* Ju trzen k a  Sj. 2:1 ( l : l ) .  
Maswz. k la sy .C . Sędzia p. N ^nuec.

A. Z. S. - R ekord  3 :2  (1:1) Zaw 
"Iow. Sęctyia. P. L. B yk.

lia s iu o aea  W - * A m atorzy 3 -0 ((Tjtój 
Zaw . T ow . sęd z ia  P. M elcer.

D r« r - H asm o n ta  7:3 Zaw . w  piłce 
ręcznej,

W arszaw a. Z aw ody  tennisow e Bu.
dapeszt - W arszaw a  (D rużyna kom bi­
now aną) d a ty  w ynik  n ierozstrzygn ię­
ty  3:3. r ' i

ZAKOŃCZENIE TURNIEJU TENNISO- 
W EG O  O M ISTRZO STW O  J.WOMLk.

W pół finale g ry  poiedyim ząj pa­
nów  Kuchai" W łi to C w ) — Lanimer 
(KT. 24) 6:1. 6 :3  Stahl ( I M )  — B ła- 
żew sk t (L K T ) 6 4 

W  finale S tahl (LK T.) — Kuch ar 
W ł. (LKT.) 5:7. 6:4, 4:6, 6:4, 6:4. Ku­
ch ar W ł, ]tłż w  drugim  secie skręca no

gę i d latego też  nie mógł staw ić na­
leży tego  cmoru zw ycięzcy 
W  finale g ry  uojedyneze? pan : M or­
ska (LKT.) — W ereszczukow a 'BKL ) 
6 :J , 7:5.

W  finale g ry  mdwósnei pan ó w : Ku
char, Stahl (LKT.) —  U m tn er, K istet 
(KT. ?A) 6:2, 6:2. 6:4) W  finale g ry  
tu itszane l O rzechow ska. K uchav-O ro- 
b iew ska, Stahl 6:1. 6:4. j

MlEDZYNAl?ODOWV RAID AUTO- 
MOBTLOW Y,

Druskienniki. 17 czerw ca. ’ (PA , r ) 
M iędzynarodow y rald autom obilow y 
rozpocza.ł się dziś o, go,Iz. S.3C taao  w y 
jaędeui w ozu w icekom andora i gospo­
darza ratdu. O gudz. 9 36 w  odstępach 
ż-m inutowycli rozpoczął się raid 29 z a ­
pisanych do  raidtt w ozów . Ju tro  n as tę ­
puje najdluższj' i jeden z najcięższych 
etapów  raiau Druskieuniki—Luck, — 
S ta r t z Druskienuik o  gouz. 6 rano w e ­
dług kolejności startu  tv W arszaw ie.

1 :

PO LSC Y  LOTNICY W  BIALOGRO- 
DZIE.

B ialosród. 17 czerw ca. (PAT). P o l
scy  lotnicy wojskowi, k tórzy  przybyli I

PIER W SZY  W  PO L SC E  POM NIK 
ST. ZEP.OMGKrZGO.

N ałęczów , 17 czerw ca. (PA T/,. Mi 
par Lu Z akładu Zdrojow ego w  Na tęczo 
w ie odpy la  Sie dziś u ro czy sto ść  odsło 
irięóla p ierw szego  na zienńach pol- 

! i skich pom nika S tefana Żeromskiego 
Pom nik  zbu d o w an i zo s ta ł , w edług  

I p ro jek tu  aretti-tekty Jan a  M ickiewicza. 
W  uroczystośc i odsłonięcia w zięli u- 
dzfał: M ałżonka wiiclkiegio p isarza  1 z 
có rką  Monika, min. D obrnckt w raz  z 
d y rek to rem  d tp . sztuki Skotnickim , 
przedstaw iciele  Iżb Uistawodiawczycn, 
wiadiz cyw ilnych  5 w ojskow ych, rcpr< 
zentauci lite ra tu ry , szfcukj i prasy , jal 
rów nież  liczne grono Wielbicieli tal en 
tu zasłużonego tw ó rcy  „Popiołów " 
P o  zatem  na u ro czy sto ść  p rzyby ło  sz< 
reg  dclegacyj w łościurtskich z ztern? h 
bełskiej, straże  pożarne  o raz  okolicem  
szkoły.

ZJAZD ZW Ią ZKU D H C ER O W  RE- 
ZERW Y W  TORUNIU.

Toruttń 17 czerw ca. (PA T). D nia U 
b t n j a k o  w  d-ugim dniu zjazdu Zw ią­
zku O ficerów R tz c ity y  odbyło  się w  
godzm ach rannych  spraw ozdanie Z a­
rządu gf. i komisji rew izyjnej o raz  do­
konano w yboru  prezes? Związku, któ- 
rym  w y b ran y  został 139 głosam i przy 
56 w strzym ujących sie od giosowanhi 
p m inister komunikacji inż Paw eł 
Romocki.

, N astępnie o  gouz. IC.30 odbyła się 
v/ kościele garnizonow ym  uroczyste 
nabożeństw o, podczas k tórego w y g ło ­
si! podniosłe Kazanie ks. kapelan S ien­
kiew icz ? o  nabożeństw ie uczestnicy 
zjazdu z delegacjam i iX>krewnych o r­
gan izac ji, p tzybyfym i ze sztanc arami 
o raz  przedstaw icielam i w tad z  z w ice­
w ojew oda D re tr Seyd litzetr i dewód- 
cą korpusu generałem  B ero tck im  na 
czele uąali się w  pociiodzie p rzez uli­
ce m iasta do sali R atusza, gdzie n astą ­
piło uroczyste o tw arc ie  zjazdu

POGODA W PONIEDZjlAŁEK.
Warszawa. 17 czerw ca. (T elł wł.). 

Komunikat instytutu Ateteoioiog.czne 
go w Warszawie Praw uooodobny
przebieg pogody w dum 18 bm .: Za­
chm urzenie zmienne ze skłonnością do 
przelo tnych deszczów w północne' — 
a przew ażnie duże, z diuższem ł dtesz- 
ęzauii w  południowej, górzysto] części 
Polski, Chłodno, zw łaszcza w  zachod­
niej potew ie kraju, ■ K rótkie, um iarko­
w ane, nad m orzeni silniejsze w iatry  
zachodnie i póinocno - zachodnie.

NADESŁ \NE,
(Z? tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

K l o z e t y
Ł f t  T AJ LW ÓW , T#| J o n  19«.
JTt U  L i Króla leszczy rtsk łego  41,

________________________________ 56.Sn

li. T. Praschil r lw ?
oraynuje w t r u s k a w c u

od ‘/s-*” /# w ch°" wewn.. serca i Dr imia- 
ny materji. -  W.usna diatermia i łampa 

kwaicowa. (Wilia Marjówka). 4163ri

PAMIFTAJMY O CELACH I ZADA* 

N!ACfl TOWARZYSTWA SZKOŁY 

r LUDOWEJ.
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Radjofofli.
Poniedzłaiek. IŁ czerwca 

Wcraaaiwa. Ul U) sodz. t?.20j Międz..-' 
narodom, kougrf s paJa®GśicL„y w Berii- 
,łe", wygŁ ar. Ch. Makach. — 17.45: Oo- 
driłt- ifi* dzieci. — G.15: Transmisja mu- 
v/i' Uaoazziei z „G^tęcaoaijr — IOjOO: 
„Z krainy tysiąc. cstórT -w^gt S. Go- 
zuohou«id. — 20.30: Ffrugl międzyitarodo 

wy Is mccrł t mismiłowaBs z Berlina 
[ j,=oów (566) godz. 13: Fanfara z wfe- 

Ijr frtariacaiej 
Roanań (344/ oodz. 1 Lal}: ..lOasycmeec 

f roraaiilycaatodć w pofeldtj Bterabirxe“, 
wyuJ. dr. Ludwiczak.

Kali/wicc (422) godz, 18.15; Koncert mn 
ryki tanecznej.

Brno 041) sodr. *r. Wieczór jabameto- 
V?y.

Wieoca (517) godz, 2030: Koajcert chó­
ralny.

Neapol (333) „Bsnajr o,.era. Verdi‘ego. 
Rzym (4«7) sr<xŁ. 21.15: Koncert muzyk5 

lekkiej.
flilversum (1060) t odi_ 15.45: Transmisja 

koncertu orkiestry ■ Domu zdlroiowego w 
Sclitye.itogeJ*.

Da\entry (491) godz. 21: Nlecrór ope­
retkowy,

łlaaiuwei (297) „Judasz MccłwhejczjT*1, 
Fiandla.

Kfjpnja (283) godz. 30.1o; „SgdziŁ z Zft- 
kmici'', Calderona, muzyka Kniera.

W TOREK, 19 C7ERW CA.
W arszaw a (1111). Godz. 16. „Za- 

sifflflirznai .polityka Polski", w ygi, d t. 
J. Grabowlechi. — 17.45: K oncert po­
południowy.

Krakóws (5oó). Godz. 13: Transm isja 
fanfary  z  w ieży M arjacłaej. — 17 20: 
„Studium. starych języków  w  w y ż­
szych Lh_zeliiiach“, v wyg). . dr. S  Ski- 
irtina. — 22.30. Transm isja koncertu 
m uzyki tanecznej.

Poznań (344) Godz. 13: K oncert
tria poznańskiego. — 19.50: „Ha<fka“,
Mowiuszki. —  23: T ransm isja muzyki 
tanecznej z „Palais K oyalT  

Katow ice (422). Goaz. 2230. Kon­
cert muzyki lekkiej. —

Wilno (135) Godz. 18.15: Koncert 
muzyki lekkiej, — 19.05: O dczyt ra­
diotechniczny.

P rag a  (348). Godz. 20: W esoły w ie­
czór. — 20.15: K oncert E ryki Kobr
(skrzypce).

Kowno (zOOO) Godz. 21: Koncert 
orkiestrakiy.

Ryga (526). Godz. 20. Transm isja 
koncertu z miejskiego ogiodli. W  p ro­
gram ie uw ertu ra  z „Halki“ Moniuszki.

Rrzym  (447). Gooz. 21.15: .Andrea. 
Clit'tiier“ — opiera G iordano‘a.

Medjulan (526). Godz. 20.45. Kon­
cert. ■ l i

Kopenhaga (337). Godz. 21.45. Kon­
cert duńskiej m uzyki kam eralnej.

W iedeń (517), Godz. 20.05 K oncert 
pierw szej w iedeńskiej o rkiestry  man­
dolinowej — 2115: K oncert m uzyki
c /.esico- słowackiej.

Berlin (322). „Gdzie skow ronek 
śpiew a", operetka L ehaia .

Koionja (283). Godz. 19.30: „Cyrulik 
sewilski" — opera Rossini‘ego,

Wiadomości radiofoniczne.
Próby, telewizji aa krótkich talach.

kopenhaska krófkuialow a stacja nada­
w cza 7 RL„ od kilku dni przekazuje 
ij tulem propy o b razy  na odległość 
na fali krótkiej 42.12 m. P róby  te od- 
nyw ają się od godziny 23.30 do 0.30 
Sr w ynikiem  dodatnim . P rzesy łan o  już. 
portre t M arconiego, obrazki z natu ry  
i próbow ano rów nież przesyłania na 
odległość pisma P ró b y  te w ypadły 
niespodziew anie dobrze.

Król Afganistanu a radjoionja. Król 
Afganistanu Aimmilliil), baw iac w  E u­
ropie, «ie zajporrmiał i o  radio, Zw ie­
dzi! on  w  Anglji, Francji i Niemczech 
wielkie radiostacje transoceaniczne, o- 
ra,z bardzo  in teresow ał sie radiofonia 
K 'otkofalow a w  Anglii. Zakupił on 
róws*leż 4 stacae nadaw cze radiohm i- 
cznei dla sw ego kraju. Najsilniejsza z 
nich o  sile 4 kw . w  antenie, zainsta lo­
w ana będzie w stolicy Afganistanu, 
kabulu.

Przenoszenie eiiergji na odległość.
Marcom rezpeczai obecnie próby prze 
noszenie energii na niewielkie na razie 
odłegiości przy pomocy fal Hertza z 
dobrym wynikiem. Marconi IwSeirdsi, 
\t w; niedługim już czasie będzie mo­
żna przekazywać energie wodospadu 
Wagary dła celów prze-ininigwych. W  
•len sposób przemysł europeeski będzie 
mógł czeripać eneraję z najdaJsziydi 
krańców kult ziemskiej.

Na jakich falach m ogą nadaw ać rp- 
d jo a n ta to rz y .r W  m yśl uchwały Mię­
dzynarodowej Koherencji Radjoweć, 
które oabyja się saę * Waszyngtonie, 
radjoan.arormkie stacje '•adjor.adawcze 
raoga radować .yłkc na fa lacł od 150 
m. do 175 nu, ud 75 u. do dc m.., od 
3).b ni. do 21.4 m. j oo 5 m df 10 ir 
GsUtnwp dwie kuo oddane 4 puwodp 
rfeuźytcazauoścć tych .Tal dla celów 
handiowo-ekopJo-aiUcyiuych. -------  -

i  za kulis dziesiątej muzy. I ' ;a S

Sm. oppeaŁ Tak się nażywa najwyż 
sza kwalifikacja w hierarchii artystów 
filoiuwych. Jest to „odkrycie" nowe: 
odłąct nie uroda, nie talent, nie wdzięk, 
ani typ „vamj>“ czy Gish decyduje o 
karjerze artysty, ale — rsex  appeul". 
Po polsku znaczy to ^dosłownie „apel 
do pici“, a więc zespół ws^uiukew. po­
wodujących «ichwyt w p łu  odniien- 
nej. Jan aotąd dwie tyiko artystki u- 
zirano godtK tego niezwykłego od zna­
czenia,, a to Grelę Garbo i Yilmę Ban-

ky, z mążcryzii Rod la RDć<fóe ma 
najbardziej do tego typu zbliżać. Kto
zna bliżej kreacje tych artysiow, Ibssc 
musi - zdumiewać trafność określenia, 
rodzaju ich talentu, tembardziej, ż ł  me 
wyszło ono z pod pióru uczonego zna­
wcy an? rozumnego Seytyka. ale siwo 
rzone zostało pczuz zhu.tych i wyra­
chowanych bnsi«es‘mau5w, A więc pn 
nie i pam/wk, Kto z was posiada „sox 

! appcal11 — niech się pokusi o laury 
■na srebrnym ekranie.

Morderstwo w powiecie zbaraskim.
iJslczyńce, ziem ia zoasraska.

P rz e d  kilku tygodniam i zniknął \ n  
wsi Łubianki W yższe w  pow iecie zba­
raskim  10 -letni paiotuszek Iw an SpipT, 
za ję ty  u rodziców  zredukow anego 
nauczyciela Iw ana C nrypliw ego. M at­
ka Spipiła, zanlepjkojo<na tern zniknię­
ciem o raz  pogłoskam i, że ,na obejściu 
C hrypliw ych słychać czasam i jęki, za- 

/ezw ała  pom ocy policji, k tó ra  ’>rzy- 
atapiła do  rewia®.

W  czasie poszukra‘ań zam knął się 
w spom n’amy nauczyurel C hrypliw y w  
kom orze, a p rzy  w yłam yw aniu  drzw i 
do niej bronił dostępu bagnetem  i rzu ­
ceniem  zapalonego lontu, k tó ry  na

O G M M E N I A

szczęście nie doprow aoail do w ybu- 
chr \V momencie wdarciu .się policji 
dó ko ino iy  chvi’ycił C hryp liw y  sicKie- 
rę i uderzeniem  w  głow ę tak  siinem, 
iż m ózg w ypry sn ą ł, zam ordew ał sk rę ­
pow anego i ukryw anego od dłuższego 
czasu w  w ykopanęni dole w, kom o­
rze chłopaka SpipHa

W  dalszym  toku rewizji znaJezłuno 
i>rzy C hrypliw ym  gotów kę ■ luuO dola­
rów' o ra z  o d k ry to  w iększy skład b ro ­
ni, am unicji i śtudKÓw w ypuchow yoh.

Zdaje się. nie ulegać w ątpliw ości, żc 
pow odem  w ięzienia a  potem zam ordo­
w ania pastuszka byt a chęć ' pozbycia 
się n iew ygodnego św iadka p rzy  ukry-

■ m n m

wauńu brm it C h c p S w e E c  a  iWKfcfltat 
a resa tow ano  i w szczęto  dwdnjdzseaie 
za  w spólnikam i "  ; ,

WśiÓd ludnoBC potsńiej zaniepokojo 
noj aknie loKoaancm.ódik^cidm, k ^ ż ą  
.wersje i :  jest, to już; diugie, morder­
stwo u Chnmilwych, aolajoane w 
związlcu i t iworzemetn sktadu broni 
dla więcej niż podejrzanymi celóu i ż» 
ud tego rodzaju pi*yeoto^ ań aż Ffżł- 
-rta naszem pograniczu. - f/f-
1 ■" ' '•*  • " i‘ '' 1 j ' "'i '...............ii'i'ńjT»

Trageata artystki.
W szy scy  , pauJet: ją jeszcze nieuaw - 

nr. tragedię znaoeg b ły s tk i ha.Ł.cnskięj 
C ła n a t France, k tóre połX:iniła sanio- 
bójsrwo w krótce pc ukończcnii filmu 

‘ JA adonna  sloepłn®c.w‘‘, . w 'k tó r y m  to 
filmie odniosła w iełk sukces. Pew ien  
dsidrniikarz anim ykariski z d o k l w paść 
na S«d jej tajem niczej śmierci.

C ttajae F rar.ee by ła  Niem ką 2 pocha 
dzenu. afe gorąco  ukochała sw ą p rzy ­
brane ojczyznę. P odczas wojny stą lą  
na u ^ u g a c ł ;francuskitgx kontr-w y- 

. 'i*iadu i. nńdia  polecone ouserw ow ac 
słynną lapcerkę m neusk: M ata-M ari,
k tó rą  posądzono lo • szpiegostw o nr, 
rzecz Nkmtiec.' W oomu fcei tancerki 
CTaude , Erance spo w odowała areszto- 
wanib- pew nego szjiiega aiemiocKiego, 
oznaczonego Nr. 4Ó8. ; Szpif ta uw ię­
ziono t rozstrzelano Dopiero w  10 lat 
później dow iedziała się," że rozstrzelo­
nym był j e j : rodzony brat Albert W ib 
tig. R ozpacz jej nie: m iała granic i nie­
szczęsna a rty stk a  postanow ik. zakoń­
czyć  życie
'T a k ą  jest historia, upowieoziana 

przez- arrierykańskiego "dziennikarz?

P a m ię ta j, że  ty ln o , w o w cza t oę~ 
d zie  ('obrze w  Polsce, gdy się  
u iyzoęilsicsz netloyu  k u p o w a n ia  
z  o  y  i-a  r  ie z n  y c h  t& tz a r  ó w.

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
16 groszy za wyraz

URaNZOCETKI modne 
f ' DA'.ROWS! .

:ioi 1 O eortci). Tel.

orać inna biżuterie Cofeca 
. ROZWAkZrvr: *1 i fffrw,
27-29.___________________ «V7

FORTEPIAN krńciy t1;! u w n a e  oryginalny Bp.7;edtt,n 
okazyjnie Kopernika 2fc, Sklen -»ki 6164

Wipj„A piątrowa, [  o3rjdem , i»aem. D(ekM Polo 
•i :iila, przy ul: tycamCawskl el w .>obiiŁu wm„i- 
rjum J neroneso Krzyih, do .anrzedui i  lafcilko'- 
vi. bliż;zych informarii lytkr reflektńiijFm 

dzifcii dr, Alajenski pl Dabrowrk-ezo Z, •• * '6189

SZENKCÓWNA Piekai >  44 Kurs do 
p a t i iS  od 16 lipea) 14,00 aprol^w anj-ch. Całość 7t 
itr.-  10 zlr, u piso rc , 6276

r ó ż n e  d o n ie s ie n ia . , r
h g .o szy  za w yi x ,  -

Lm ie sz k a n ia  s k l e p y  LOKALE. 
8 groszy za wyra*. ]

NAPRAWY precyzyjny* i zcgarkda? wykonuje sotid„ie 
pod pełną ga-arBncią firmz Jan Senłnreich , L Jdw , 
pi. Mariacki 8.   4307

TOREBKI srebrne, neratoire i szelką biżuterie na 
praw li od 30 gr. solidnie i szybko W. Auezek, Łu ów
Akadcinieka 6. telef. 16—48 1S70

^ F i l i a l n i e ,  j a d a l n i e ,  s a l o n y  ^
na dogodne warunki — tylko u znanej i so- 

. dnej firmy — MllNZER, IEJT4NA 4 i

FÓiFORńNUfAPNlljUfY
c  .v i i  m ą c z k  t  L o s t r a  lu b  w a p n o  

p a E te w n e  d l a  b y d ł a  t y l k o

U S I M M  A k A d e m ic h a  8.

P k ZEUAB i A i p u k r y w a

POSZUKUJIT dwu poboii na rok »zkolov i92S.2P dł* 
d*óo6 *  amAn i > kacamika. wraa z atrayma, nr- 
r t .  r .: idzlnie iiUeligenim i Zgłoszenia dt ,dm:- 
oisir«cii ooó .Żrdaezbw r ■ .60159.-

t PENSJONATY, I UZwROWISW

M  P kZ E U A

K o ł j r y -KATERftCE
znany 2  dobroci m agazyn poSdeli £

W .  I Ż Y C K I E 6 U  1 w  d w sKopernika 1. 3.

5551

„kARW 4“ nad „elueii, n.orzen,. z.n«jp,uk,iiejszą pla­
żą las tm , pensjonat M. P u y b o u y n . przyjmuje :a 
m<i ilenl: na pokoje z u; rtymaniem Zgło . j . . .  
pod adresem: Karwi* pocz. Krokowa now Inorsk'

_______  ~ ’ V '-Z 1 • 6 . >
KOLu NIa pryw r..' ego gmmazjuni im. H. Jordan > 

przyjmuje ńUod ,iez na pc U t l»(ni w PrysUadk 
ki to losowa. Wiadomość ul. św. Mikołaja 16 6158

1AMNA Oaremcze). Zdany ehrzidcijanski ppnsjonar 
.,Świtezianka*,-ooeenie.zi ymie powiększony, pole­
c i  sło i.-cm e pokoje r batk u .n i wraz z dobo, >- 
weai utrzymaniem wd l llpca b r. po <_ciiacu u- 
miarkowa.iyco Ja.nna „Świtriianka ‘. . ” 66

POS/IPOSADY POSZUKIWANE. 
4 grorszo za wyr*z.

C.ORZELNiK Itawafer oobize Kwallfiko.rany, pe 
ugnie posady Zgltszenia do 1 da „Siewa P r’ 

skiego“ pod „Oorzeinik". 6989

[ NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 groszy z a  wyraz. I

„ F O S !  C R ' 1
FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH

■ w  Ó " W

B *t o b m o  3 2 /1 . p . i e l e f o n  5 0 - 6 9 .

NAUC/YCiEI.KA rnuzyni posiadająca języi: francuszi 
iryjedzi nu wuC na lipiec i k.erpien io obywatei- 

skiepr domu Zgłoszenia pod „Y - ja jd -* do adm ini­
stracji Słowa. 5S66

SUPERFOSFATY-

iU.UUMY' jftbiltijszowe. 'teki na dyplomy i adres” 
houofow. księgi paraiafKOdk itp. ™ rnwy rcero- 
. e.itaeyjne. w ykoi.nie: ■ *..’i ■stiozna bitroUsatonii.i 
Mikołaja Krziwicckiezo. 'Lwów. ul. Piekajska ,.c 
tel.' 36-24. ______• " ' ~ .. Tir,’)1:

TAFtUOY/AtsiF pókoi story dc okien, wjaonunit 
- solidne — u i l , ’e ceny. „eon Maiuiiowski, .Cjio- 
rażieyrna .9. ‘ ilefon 40-11.___________   62.3

riOWOŚCl PO W IEŚC IO W A
Z A  • 4 1  J A G . -  T A N IE  -  W F T W O B H Ę ; i

ELiGJUSZA BERTHET'A * !
rfO ZYCIŁ I MIŁOŚĆ*' Zł. 1'2S

Pbtężne zmagania "się człowioU 
■ 'I pierwotnego i groźni przyroda i ol- 

bi^ymiem , potworain', a^na ism tle 
A'dżęciiia sielanka d w o jg a  L oeh a ją - 
,ych sie ser

„ W Ł a o tz jr t f i  o s a d y * *  z ł .  v m
Roman! i  iyeia’ izikicn plemion

,, .) W. Ftoryn. głównf. Doha-erFŁ oatv iira
kobiet? aw'jize’siabij v  miłości, a aittf 
•w' nienawiść! i walce o ;władzę.

„D Ż iE U N Y  G A L I  '
I MŚCIWY DhM Dft* z ł .  1*95

w której to kgiążce autor w nie- 
anieinifc ciekawych opisach rysuje 
postać śmiałego bohatera dzielnego 
Gal*a, zdobywającego ■ przebój soi 
szczęście swego żvc:a którego nawel 
odwieczna silna nienawiść ludzU 
wya-zuc mu nic zdołała.,

S K I a c t  t f ł e r r y  
w księgarni T . S. L  lw ów , Batorego 32, 

w  kiochech roie|0 ’t'vch .,RUCH ‘ 
i we wszystKich księgarniach,

519-5

3GŁŁ puiasowe j rvnimi i — i iniain — OAbC if\A
SALBTka chilijsk? -- blARCZAK amonowy, Wapnu iw. we palone i mielone 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rózp. Pt P6). [(97V CaO) -  Wupau oudowh. ,

| Dostawa wagonowo i detaliczni* po cenach fabr na najdogodniejBayet warunkacl. kicedjr '. |

W y d a w ca  i redaktor od p ow ied zia ln y : W ilhelm  A ctoni S h rzy czy ń sk l. 2 drukarni „Słowa Pokkiegc1', Lwów, Zirnorowlcza' 15.

I J | -N *


